
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Dcckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzi, aj

czytelników gazety.
Z kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszyc’ v 

zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedzia 
Król. I rzędach Po cztowych w całej Monarchii.

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. — 
żniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej bą także: Pan Cr. kupiec w starym rynku »
kupiec, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9., Pan <#, , kupiec, na rogu Młyńskiej ulicy Nr. 12. i przy
pierwszem piętrze w biórze przyjmować prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem (

Poznań, dnia 23. Września 1854. " ' jtógęjpetlycya fiłuzel F

Telegraficzne wiadomości.
Gdańsk, 21. Września. — Parowiec wojenny »Buldog« przybył tu 

z Ledsundu, gdzie opuścił flotę w d. 19. b. m. Francuska flota odpłynęła już 
z Bałtyku do domu. »Austerlitz« zatarł się na skale jednej pod Sztokolmem 
i był przymuszony wyrzucić w morze 21 armat, pocżem spłynął ze skały.

Berlin, 22. Września. — Naj. Pan raczył nadać byłemu poborcy, kon­
trolerowi Diergart w Schwelm order orła czwartej klasy, tudzież ewanieli- 
ekiemu nauczycielowi Bergerbof w Werne, powiecie Bochum, obwodzie j 
rejencyi Arnsberg, powszechną oznakę honorową.

Berlin, 21. Września. — Kreuzzeitung donosi, że Naj. Pan zamia­
nował J. k. W. księcia pruskiego gubernatorem Moguncyi, a jenerała poru­
cznika i dowódzcę 6 dywizyi Thiimena wice gubernatorem tej fortecy związku 
niemieckiego. Wiadomą jest rzeczą, że raz Prusy, drugi raz Austrya mia­
nuje gubernatora tej fortecy, z 1. Października kończy się czas gubernatorstwa 
austryackicgo a przechodzi na Prusy. Książe pruski nie będzie osobiście za- 
wiadował sprawami gubernatorstwa, ponieważ ta godność jest honorową.

— Wczoraj w południc udali się wszyscy ministrowie do króla na zamek 
w Sanssouci. Naj. Pan przodkowa! na radzie, która, jak mówią, dotyczyła 
sprawy wschodniej i utworzenia pierwszej izby.

— Układy toczące się obecnie między berlińskim i wiedeńskim gabine­
tem, mają cel podwójny, chodzi naprzód o wspólne występowanie obu gabi­
netów podczas narad w bundestagu nad stanowiskiem Niemiec do kwestyi wo­
jennej, a powtóre o ustanowieniu nowych podstaw pokojowych, które jako 
nowy projekt mają być przez oba wielkie mocarstwa przedłożone tak mocar­
stwom zachodnim, jakoteż rządowi rosyjskiemu do przyjęcia. Mówią, że co 
do pierwszego, układy wkrótce osięgną skutek zadowolający, co do drugiego, 
trudniejszą jest zgoda. Upowszechniło się atoli zdanie, że czas obecny nie- 
bardzo sprzyja podjęciu się pośrednictwa, ponieważ stanowcze wypadki, na 
które się zanosi w południowych stronach teatru wojennego, nieostoją się bez 
wielkiego wpływu na różne państwa we względzie kwestyi wojennej,

(Gaz. Vos.)
Południowy leułr wojny.

Jassy, 16. Września. — Wczora otrzymała rada administracyjna zawia­
domienie, że wojska austryackie dziś na czterech miejscach, a mianowicie przez 
Folticzeny, Tólgyes, Ojstos i Fokszany wkroczą do Multau

— Parowiec rossyjski »Ordinaret« przybył dnia 7. b. m. do Galaczu 
z oddziałem kozaków. Ci zburzyli magazyny towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunuju i zabrali z sobą zapasy węgla.

— Wiceprezes Sacken, tudzież wszystkie rossyjskie kancelarye i biura 
pocztowe opuściły Jassy. Książe Gorczaków dziś opuści Jassy, a jutro ustą­
pią całkiem z miasta wojska rossyjskie.

— Mosty na Prucie będą zebrane po przejściu wojsk rossyjskie!) i gra­
nica rossyjska zamkniętą.

— Komendant artyleryi Filippesku został pod eskortą odprowadzony dó 
Rossyi. Gwałt ten dokonany na jego osobie, powszechne sprawił tu oburzenie. 

Znad Arg i su, 13. Września. —- Turcy zwinęli obóz swój pod Kolen- 
tiną i część znaczna wojska tureckiego porusza się ku Braiłowi. Dnia 10. ob­
sadził korpus Mustafy baszy Galacz i około tego miasta mają być wielkie i ob­
szerne szańce usypane. Wojska rossyjskie, które z Galaczu ustąpiły, zajęły 
stanowiska pod Reni, aby wstrzymać dalszy pochód Turków do Bessarabii. 
Czaty tureckie już dotarły' do samego Prutu. Z Szumli wciąż idą posiłki do 
Babadagu, nawet korpus Francuzki przybył w dniu 10. b. m. do Maczyna. 
Kilka okrętów wojennych z floty połączonej wpłynęło w dniu 8. b. m. przez 
ujście Pertice na jezioro Rarnsin. Cel tego niewiadomy, domyślają się tylko, 

że ma być ramię łączące to jezioro z I 
statki kanonierskie przeciw Tulczy.

-r- Omer basza wysłał w dniu 12 
Braiły, dla przekonania się o stanie tamet 
piach w tych stronach trudno co pewnego o-o 
działać według własnego upodobania, jego zt. 
planu wojennego w Warnie, zatrudniać niept 
na południe i niepozwolić mu wzmocnić stano 
czarnem. Nabór w Bułgaryi odbywa się z ca, 
staw*l»  się do szeregów/ z wyjątkiemjśilku przypc 
rżeli się i wzięli do wojska kilku derwiszów, w sktu 
ale rozruch wkrótce się uśmierzył, gdy derwiszów 
Między Balakławą a Sewastopolem zabrali Anglicy part 
dzo ważnemi depeszami,

Bukarest, 12. Września. — Mieszkańcy uciekają z (.V 
pozamykali swoje składy, które teraz stoją próżne. Niepoliczr n? 
wożą z miasta drogie towary i sprzęty. Sądzą, że bombardowanie 
sta rozpoczme się d. 16. lub 18. V\ rześnia. Już flota od kilku dni 4.; 
próbę do Odessy. Ks. Menszykow znajduje się%d 24. Sierpnia w Prtk 
zorganizował on w Krymie pospolite ruszenie i doniósł do Petersburga, ż 
każdym punkcie w Krymie potrafi odeprzeć napaść i oczekuje wypadków z c 
spokojnością.

Wiedeński dziennik donosi z Odessy: między Sewastopolem a Bała 
klawą znajduje się 5 silnych odrębnych warowni, bronionych odpowiednią 
liczbą wojska. Drogę z Bałakławy do Jałty popsuto i we wielu miejscach . 
podminowano. Brzegów między Sewastopolem a Eupatoryą broni 6 bateryi 
jednorogówl Około Eupatoryi zbudowano trzy warownie, na północ, wchód 
i zachód. Eupatorji bioni 15,000 wojska rosyjskiego. Wzgórza około Se­
wastopola są otoczone szańcami i fosami, obsadzone zaś 18 bateryami i 20,000 
wojska. Załoga Sewastopola składa się z 10,000 wojska, a jeżeli osady floty 
do tego doliczymy, wynosi w ogóle 25,000 głów.

— W i en er Fremdenblatt donosi o bombardowaniu Odessy: dnia 
15. b. m. zostały wszystkie baterye nadbrzeżne pod Odessą zburzone przez 
oddział połączonej floty, lenże dziennik donosi: d. 12. b. m. wysadzono pod 
Prekopem magazyn proćhu w powietrze, przez co Rosyanie wielkie straty 
ponieśli. Równie dwa statki z połączonej floty znacznie zostały przy tej spo­
sobności uszkodzone. z i z J r

— Anapę bombarduje admirał Lyons od d. 7. b. m.
— Główny oddział floty połączonej wprost popłynął przeciw Sewasto­

polowi i zmusił flotę rosyjską, która stała przed portem, do wejścia do portu. 
Wiadomości te wiedeńskiego 1< reradenblattu należy brać z pewną ostrożnością, 
bo często zamieszcza płonne wiadomości. Co sie tyczy Eupatoryi, tajest od­
ległą od Sewastopola na mil 18.

Hossy o.
Petersburg, d. 27 Sierp. (8 Wrześ.) — Wiadomości dodatkowe 

o obronie warowni Alandzkich. — W dodatku do wiadomości, już 
ogłoszony eh, w nrżc 186 Inwalida Ruskiego o wzięciu przez nieprzyja­
ciela warowni Alandzkich, otrzymano obecnie od dowodzącego wojskami, roz- 
lożoncmi w Finlandyi.t Jen. lejtnanta. Rokasowskiego, nowe szczegółowe o tern 
doniesienie radzcy honorowego Westeniusa, b nadzorcy Alandzkiego maga­
zynu prowianckiego, i znajdującego się na głównej wyspie przez cały czas 
oblężenia fortu. Westenius został wysłany 26 Lip., pr. komendanta twierdzy 
do wsi okolicznych, dla zakupienia u obywateli i dostawienia do fortu siana, 
oraz innych zapasów. Wracając 27 t. m, do Skarpans, spostrzegł on, że 
drogę do warowni odciął mu już nieprzyjaciel, i dlatego pragnąc za jakąbądź 
cenę ujść niewoli, Westenius ukrywał się do 7/19 Sierpnia po wsiach i lasach 
Alandzkich, a następnie zdołał na łódzce rybackiej przedrzeć się przez linią 
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yi. Przybywszy do Hel- 
ści następujące opowiadania

li Alandzkich, d. 9/21 zesz. 
komendant alandzki rozkazał 

czegu zatoki Lumparskiej bate- 
ciągu Czerwca przez żołnierzy 

Alandzkiej komendy inżyniernej, 
ono z fortu tamże 5 dział forte- 

/, według wskazań podporucznika 
jczulina, i pod nadzorem kapitana 
po jej przygotowaniu, na obsługę 
niższych stopni finlandzkiego linio 

jskiej, pod dowództwem porucznika 
zulina. Dla zasłony tej bateryi prze- 

, batalionu grenadyerskiego strzelców, 
.ora Abo^ pułkownika gwardyi Furu- 

Lumpar floty anglo-francuzkięj, w li-
> ta zniesioną, działa wysadzone, a wszy- 

j fortu głównego, część zaś strzelców roz 
izystko to ostatecznie wykonane było 25 ze

ciągu miesiąca Czerwca, na dziedzińcu fortu 
/owno dowodzącego, wystawiano pod nadzo- 
lierskiej, dach drewniany nad trzema działami 

Kowy ziemią. Wszystkie okna, tak na dziedzie- 
z wychodzące, niemającc dział zostały cegłami

iteryi na Lumpar, diwizyon połowy alandzkiej za 
hic 4 dział, pod dowództwem kapitana artyleryi 

został na 2 części: z tych jedna roz.okowała się na 
ańskiej, a druga pod Mongśtekt, pod zasłoną oddzia- 
renadyerskich. Na obu tych miejscach znajdowały się 
e, które odnowione zostały przez żołnierzy tych wojsk.

.5 Lipca, diwizyon połowy, z działami i eskortą wypro- 
ał do fortu głównego. Wieczorem zaś,' d. 26 t. m.. dwa- 
artyleryjskich przeprowadzono do vogta koronnego Alaądz 

oddania ich na paszę obywatelom alandzkim.
lnie znajdowały się warownie na 'Alandzie, gdy \2f‘2£ Lip. 
Lumpar najprzód 7 statków nieprzyjacielskich. Liczba ta, 

stopniowo, w ciągu dni kilku doszła do trzydziestu i więoćj. 
przyjaciel okrążył warownie i^ innych stron. Statki stały 

atwicy, zajmując się tylko wymiarami do Dpca. Tego dn. 
do zatok Lumpar i Wargat neftują. sj^statki nieprzyjacielskie, 
irzypuszczać, z wojskami lądowemi,'co też się i sprawdziło 

.ego, albowiem z 26 na 27»t. m., o godzinie 2 rano nieprzyjaciel 
wylądował w 2 punktach, w odległości 5 wiorst od warowni, a mianowicie 
we wsiach: na zachód w lranwik, a na wschód w łłulta. Wyruszywszy 
ztąd z obu stron gęstym łańcuchem, obie części wojska lądującego złączyły 
się we wsi Finby, oddalonej o wiorst 3 od warowni. Tu rozłożyły się biwakiem 
i w tejże wsi obrał sobie kwaterę główny dowódzca wojsk francuzkich,

Po wysadzeniu przez nieprzyjaciół wojsk na Aland, według doszłych 
mnie prawdopodobnych wieści, wykonali oni dnia tegoż szturm do baszty C. 
lecz zostali odparci ze stratą; następnie zaczęli wznosić swe baterye, i pod­
wozić. na szczególnie zbudowany cli podkładach, działa oblężnicze, i przed 
nocą z 27 na 28 zaczęli bombardować pomienioną basztę, starając się tym­
czasem wznieść drugą bateryę, bliżej baszty. Lecz wszystko co zdołali wy­
budować w ciągu nocy, zostało o świcie znowu zniszczone przez wystrzały 
naszej Potem, wyszukawszy dla siebie więcej dogodne i bezpieczne miejsce, 
wznieśli tam bateryę, i po skończeniu robót, bombardowali już z dwóch stron 
dzień i noc basztę, tak, że we wszystkich częściach została silnie i niebezpie­
cznie uszkodzoną Wtedy garnizon baszty widząc zapewne niemożność dal­
szego utrzymania się w mej, postanowił oddalić się do portu Równego, lecz 
został uprzedzony przez nieprzyjaciół, którzy nagle szturm przypuścili, ba­
sztę okrążyli i odcięli odwrót. Dowódzcy i żołnierze pragnęli przedrzeć się 
na bagnety (tak doszło do mej wiadomości,) nie mogli jednak przemódz prze­
wyższającej liczby siły, i musieli poddać się jako jeńcy wojenni. W kilka go­
dzin potem, baszta będąc silnie uszkodzoną, zawaliła się zupełnie. Z ofice 
rów ranieni byli: kapitan iźynierów Tesche, bagnetem w nogę, a prapor- 
szczyk bat. grenadyerskiego strzelców Bolfras, cięciem szabli niżej ramienia.

Przed wzięciem przez nieprzyjaciela baszty C. wzniesiono baterye prze­
ciw7 baszcie U, którą zaczął bombardować 31 Lipca, i bombardował 3 dni bez 
przerwy. Baszta ta, mając wybite kulami dwie duże bresze, oprócz innych 
uszkodzeń wewnątrz od bomb, i mając tylko cztery naboje do wystrzelenia, 
zmuszoną była nakoniec kapitulować.

Przyczyna poddania się baszty Z, nie jest mi wiadomą; Wiem tylko, że 
3 Sierp, o god. 11 po północy, garnizon poddał się.

O przyczynie kapitulacyi głównego fortu, nie posiadam pewnych donie­
sień, wieści jakie do mnie doszły, a za których wiarogodnośćjednakże ręczyć 
nie mogę, są treści następującej:

Podczas bombardowania przez wojska Francuzkie baszt, flota Angielsko- 
Francuzko stojąca na Lumpar, silnie ostrzeliwała główny fort, zrobiła we­
wnątrz dziedzińca znakomite uszkodzenia, pozrywała dachy i kominy z bu­
dynków7, i uszkodziła ambrazury. Garnizon fortecy poddał się d. 4/16 Sierp. 
Według wieści, fort poddał się dla tego, żc straciwszy baszty, nie był w sta­
nie odpierać ataku jednocześnie ze strony lądu i z morza, i nie mógł zmusić 

do milczenia artyleryi nieprzyjacielskiej wielkiego kalibru. Przed poddaniem 
się głównego fortu, garnizon takowego, od nieustannego w ciągu wielu dni 
czuwania i alarmu, do tego stopnia był zmęczony, że ludzie stali się zupełnie 
nieudolnymi do dalszej czynności i obrony, gf

Liczba zabitych z naszej strony, jak mówią, wynosi do 54 a ranionych 
do 86 ludzi. Nieprzyjaciel stracił od 500 do 600 ludzi.

Garnizony z głównego fortu i 3 baszt, po wzięeiu do niewoli, przewie­
zione na Anglo Francuzkie okręty, i część niewolników przeznaczone do An­
glii, odesłaną została tamże 5/1/ Sierpnia, druga zaś część, w tej liczbie 
i jenerał Bodisko z zoną 6/18 Sierpnia do Francji. Mówiono także, że nie­
które żony p. oficerów udały się, za zgodą nieprzyjacielskich dow&lzców, 
wraz z mężami swymi za granicę. (Rus. Iow.* 1

*) Według ustnych podań p. Westenius, załoga każdej baszty, liczyła do 90 żoł­
nierzy z finlandzkiego liniowego batalionu nr. 10, i około 25 ludzi z komend artyle­
ryjskich i inżynierskich, wraz z trzema lub więcej oficerami, a mianowicie: na ba­
szcie C. znajdowali się: kapitan inżynierów Tesche, porucznik batalionu liniowego Sal- 
berg, porucznik batalionu grenadyerskingo strzelców Bolfras i podporucznik Conradi; 
na baszcie U: porucznik inżynierów Zwierew, sztabs kapitan batalionu liniowego Melart
i podporucznik Blubm; nakoniec na baszcie Z: porucznik inżynierów Chatelain i kapi­
tanowie batalionu liniowego Knorring i Peremilowski.

— Jedna z gazet berlińskich zamieszcza mowę arcjdńskupa Taurydy 
i Chersonii mianą przy zakładaniu w Sebastopolu kościoła Śgo Włodzimierza, 
a którą uważać można za odpowiedź na zagraniczne artykuły mówiące o wy­
prawie do Krymu. Jeden w niej ustęp brzmi: »Wśród obecnych okoliczno­
ści założenie tej świątyni daleko ma większe i ważniejsze znaczenie. Komuz 
nie jest wiadomem, że największćm życzeniem nieprzyjaciół Rosyi jest oder­
wać w jakikolwiek sposób ten kraj od cesarstwa rosyjskiego. Byłoby to jak 
sami przyznają, najwyższym ich usiłowań celem. Odpowiadamy Jm na nie­
roztropną ich zuchwałość kładąc kamień węgielny pod świątynię S. Włodzi­
mierza. Mówimy przez^do nieprzyjaciół naszych silnie i przekonywająco: 
podpadnięci w gruby błąc^ jeśli mniemacie, że Tauryda jest ^iemią niedaw no 
orężem rosyjskim zdobytą; owszem jest ona naszą dawnę, prfc^pdzotą wła­
snością; dziedzictwem Ś. Włodzimierza.... Tu kolebka naszegJ®rztu, tu po­
czątek naszych świętych dziejów i podań; oddać ten kraj byłotfy to samo co 
powiedzieć Rosyi, aby się stała niewierną koleb cc ^chrztu i pamiątce S,, Wło­
dzimierza. Czyliż to podobna? Niechaj raczej kamień p kai ?niu nie pozo­
stanie na tych górach, zanim księżyc miał tutaj ffad krzyż, wz.ąśćprzewagę.’.. 
Taka, powiadam wam, jest myśj i znaczenie naszej^aźm jszć nr czystości 
pod względem nieprzyjaciół naszych! W łaś we wczoraj pojawiły się pod'tei^ 
miastem okręty nieprzyjacielskie w wielkiej nczbie, kojy cnciały uczestni­
czyć zakładowi świątyni i przysłuchać się nąj e, jaką ona w sobie mieści. 
Ale zaślepieni wielkością Rosyi, nie pojmą tej '^luki^t. d/ Nadmieniam tu, 
mówi korespodent, iż Św. Włodzimierz przyjął chrzest na półwyspie taurj 
ckiin, z czego wyprowadzają wniosek, że Tauryda jest naturalnem dziedzi­
ctwem Rosyan. W tym duchu historycy rosyjscy wywodzą prawa Rosyi 
do Konstantynopola z powodu zamęścia jednej księżniczki greckiej z W. księ­
ciem rosyjskim.

Francya. z . . ]
Paryż, d. 18. Września. — Monitor donosi, że cesarz zwiedził w d. 

15. obóz pod Honyault i kazał armii czynić i&nc ewolucie. Na wieczór miaj& 
u siebie na obiedzie bawarskiego jenerała llartmana ’ oficerów je/Tm towarzy­
szących. "ł i

— Dzisiejsza Patrie donosi, że cesarz obejrzawszy roboty około ’uwru, 
wyjechał do Bordca-ujŁ. dziś ■z. raua o godzinie koleją, żelazną, gdzie w*e-  . 
czorem stanie i dokąd jutro cesarzowa przybędzie.

— Jenerał Bodisko opuścił Hatfre i udał się przez Rouen do EWeux^p 
gdzie mieszkać będzie.

— Według Phare de la MauBhe przezimuje cały korpus bałtycki 
w Cherbourgu i po różnych departamentach nad kanałem. Na ^wócli angiel­
skich parowcach przybyło 1650 żołnierzy, którzy należeli do wyprawy na 
Bałtyk, a między nimi było 150 chorych,' których odwieziono do lazaretu na 
wyspie Polee. Reszta odsiedziała krótką kwarantannę.

— W Lille, Tourcoing i miastach sąsiedzkich odbyły się przetrząsania 
pomieszkam

— Korespondent gaz. kąlońskićj donosi, że cesarz wyjechał do Bordeaux, 
gdzie się spotka z cesarzową. Zdrowie odzyskała cesarzowa zupełnie. Książe 
Alba, jej szwagier, który powrócił z Boulogne, zaręczał swoim znajomym, 
że cesarzowa nie jest w nadziei. Księżna Alby, w towarzystwie swej matki 
hr. Montijo, także przybędzie w orszaku cesarzowej do Paryża. Cesarz jeszcze 
nieoświadczył, czyli zwiedzi jeszcze raz obóz bouloński po swym powrocie do 
Paryża, ale że go odwiedzi, nieulega żadnemu powątpiewaniu. Cesarzowa 
życzy sobie odwiedzić Compiegne, gdzie uroczyście przyrzekła oddać swą 
rękę cesarzowi. Z tamtąd tez powiódł cesarz, Napoleon 1. swoją narzeczoną 
z domu Habsburgów do Paryża. W Compiegne czynią jej od tygodnia przy­
gotowania na przyjęcie cesarskiej pary.

— Przed końcem tego miesiąca nieodbierzemy tu pewnych wiadomości 
o wypadkach na morzu czarnem. Pogłoska, jakoby książę Napoleon i książę 
Cambridge założyli protestacyc przeciw wyprawie na Krym i uderzeniu na 
Sewastopol, nie potrzebuje zbicia, ile że obaj nic uchodzą za wielkich strate- 
gików. Mimo to nieomieszkała londyńska Daily News zamieścić ogromnej 
analizy wpływu tej wyprawy.

— Z Bałtyku nieodebrano dotąd żat^ch wiadomości. Ponieważ do­
wódzcy obu eskadr na tern morzu Napier iTDeschenes nie są pieczeniarzami, 
przeto oczekują nowszych wiadomości od nich, ile że jeszcze miesiąc mają po- 
zpstać na tein niegościnnem morzu.

— Minister oświecenia kazał prefektom sporządzić listy względem nauczy­
cieli, którzy podczas grasującej cholery odznaczyli się gorliwością w niesieniu 
pomocy nieszczęśliwym. Król sardyński kazał bić śrebrne medale w nagrodę 
dla tych wszystkich, którzy w czasie cholery się odznaczyli Z jenej strony na 
tym medalu będzie wybite popiersie królewskie a z drugiej strony wieniec 
oliwny i dębowy, otaczający nazwisko zasłużonego.

— Według listów z Warny udało się także kilku polskich oficerów na 
wyprawę do Krymu, aby przy zabieraniu jeńców, można łatwiej zas/ęgać 
języka.

Anylia,
Londyn, 18; Września. — Times przepowiada wyprawie na Krym 

i przeciw Sewastopolowi pomyślny horoskop. Odważa siły po stronach 
i źnajduje że korzyść tak pod względem materyalnym, jako też moralnym jest 
po stronie mocarstw zachodnich. Nie chce wprawdzie rozprawiać o sławie 
zwycięstwa i dla tego nawet przypuszcza, że Sewastopol przed nastaniem złej 
pory może nie będzie wziętym, na każden przecie przypadek położenie Ros-
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syan jest rozpaczne. Wszędzie, — mówi Times, — gdzie granice ogro­
mnego rossyjskiego państwa stykają się z cywilizacyą, znajduje ono wszędzie 
zaciętych nieprzyjaciół, uzbrojonych we wszystkie narzędzia rozburzające, 
jakie umiejętność wynalazła, wspartych ną bogactwach świata, położonych 
na ich tyłach. Śród granic państwa rossyjskiego panuje bankructwo, nędza, 
i niezadowolenie,’ na jego tyłach leżą stepy azyatyckie. Turcya sama upoko­
rzyła jego dumę, a teraz stawa Europa naprzeciw niemu. Cesarz francuski 
wie bardzo dobrze, że w tej wojnie rossyjskiej ma po sobie naród francuski, 
i ze jego stanowisko nieskończenie się wzmocniło w skutek tej niewczesnej 
krucyyty rossyjskiego cara. Wie też dobrze, że gdyby jakiekolwiek państwo 
niemieckie miało się dopuścić nadużycia, on sam z tego by odniósł korzyści. 
W chwili obecnej rzeczą jest zbyteczną, wyprowadzać z tego przedmiotu wy­
pływające następstwa. Wystarczy, skoro powiemy, że Anglia okaże się 

. wierną sprzymierzeńcom, którzy się dla niej okazali wiernymi. Jeżeli wcza­
sach jak sięga pamięć zachodził spór jaki,'który żadnej nie podpadał wątpli­
wości, po której stronie była słuszność, to zapewne w obecnym sporze po­
między Rossyą a zachodnią Europą.

— Rossyjska^nryza »Karl« o 376 beczkach objemu, została w Plymouth 
sprzedaną za l625fjunt. szt. Parowa szalupa »Salamander<> o 6 armatach 
odeszła oąegdaj ze Spi head na morze bałtyckie. W porcie Porthsmouth 
znajduje się teraz 21 okrętów wojennych o 101 do 4 armat, które albo są 
gotowe już do wyjścia na pełne morze, albo niemi będą wkrótce.

— Ułożono plan teraz na Naprowadzenie regularnej żeglugi parowej po­
między Mersey (Liverpoó[em) a Loarą.

MrlUift.
Bruksela, d. |9. Września. — Monitor potwierdza dziś podania wczo­

raj .'e dziennika 1’1'' 4 ependance Belge: król prdzokował w niedzielę radzie 
t . ^&inb»ćbw. j. tek tej narady cofnęli ministrowie swoje dymisye. Izby 

, będą w połowie Października zwołane. Monitor dodaje, że król wczora 
z rana wyjechał do Lombard/!.

trafił na najnudniejszego towaŁ.ysza w wagonie; chociażby wszystkie zmysły 
jego najniep zyjemnięjszycji doznawać miały w ciągu jazdy wrażeń, — za­
wsze jednaj zapewnić możemy, ze jazda koleją żelazną nie jest ofiarą, więc 
nie jest też pierwiastkiem wchodzącym w skład teoretycznej, porządnej piel 
grzymki. ■ 5
J Kategorycznie i jasno musieliśmy od razu storm lizować obustronnie po-

* chwalę naszą dla kolei żelaznej, ze względu na nabyte doświadczenie. I tak 
pochwały pisane przez nas i różne inne pisma, a nawet przez Tygodnik war­
szawski w Krakowskim Czasie o księdzu Piotrze, wbiły już może w dumę 
wszystkiclrskwestarzy i wpoiły w nich przekonanie, że i na tej drodze nie­
śmiertelności, a przynajmniej doczesnej sławy dostąpić można.

Obowiązkiem naszym jest wymienić postęp, gdziekolwiek ślady jego się 
znajdą. Gazeta policyjna, która datvniej w oddziale rozmaitości umiesz­
czała tłumaczenia francuzkich tuzinkowych powieści, umieszcza teraz opisy 
historyczne znakomitszych gmachów warszawskich. Tym sposobem opisane 
już zostały: ^łazienki, zamek, most, posągi Zygmunta III. i Kopernika, za­
mek i pałac Jazdowski, pałac Kazimierowski, pałac saski, najdawniejsza ka- 
mienica w Warszawie na rogu Dunaju i rynku starego miasta, pałac Krasiń­
skich, ratusz stary i nowy«. Nie potrzebujemy powtarzać jak opisy podobne 
właściwe miejsce znajdują w gazecie, która z powołania swego w każdym 
warszawskim domu znajduje się i klas^najwięcej od ruchu literackiego odda­
loną obiega. Gdy takie opisy upowsz^nią się obudzą ciekawość do badania 
przeszłości tych murów, między którem&przewinęło się tyle ciekawych zda­
rzeń, może ujrzymy niejeden szczegół, nie jedną legendę pokryte dotąd ple­
śnią obojętności.

Trudno prawdziwie wyobrazić sobie jak wielką jest obojętność mieszkań 
ców Warszawy na przeszłość tych murów, które są ich siedliskiem. Nie mo 
żna przejść przez ulice zwłaszcza starej Warszawy, aby nie spotkać jakiegoś 
obudzającego ciekawość szectgółu: np. przy ulicy piwnej jest kamienica z na­
stępującym napisem:

Dałeś^mi Panie — z Twojej opatrzności, 
Dajźe i temu, któren mi zazdrości. #

Na rogu Dunaju i Piwnej, wysoko w murze kamienicy osadzoną jest ta­
blica marmurowa z wypukłą rzeźbą wyobrażającą siedzącego starca z psem, 
a nad tą tablicą druga z napisem, którego dla odległości nje można odczytać. 
Starzec ma to być Łazarz, napis nie wiemy co zawiera. Także na Dunaju, 
na froncie jednej z bardzo starych kamienic widzieliśmy wyrzeźbioną na tablicy 
marmurowej śmierć z kosą i rydlem. Zaglądaliśmy do wielu sklepów, do wielu 
warsztatów rzemieślniczych, pytaliśmy 'się osiwiałych starców o przeszłość, 
tych miejsc; niewątpimy bowiem, że jest ciekawą, że każdy taki napis, ka 
żde godło zawiera w sobie historyę splecioną zżyciem ludzkiem, ale prawie 
wszędzie ruszono ramionami, jakbyśmy się pytali o wytłumaczenie hiero­
glifów egipskich i pozbyto się krótkiem: ja nic nie wiem: Gdyby właściciele 
takich domów chcieli i umieli zająć się tym przedmiotem, może historya War-

Klis&pania.
tyloni t u zamieszcza depeszę telegraficzną z Madrytu z d. 16. Września: 

królów,. juxro przeniesie się do pałacu w Prado na mieszkanie. Spokojuość 
wciąż panuje w Madrycie. . jL ■ "

Z tei^ę daty pry watnZdepesza z-^ladrytu opiewa, ż^mpiieya w jednym 
hotelu przedsięwzięła poszukiwania, ponieważ rę.z iła, ze tam się prze­
chowuje poseł amerykański pan Soule. Jenerałowie L Tsundi i Furron przy­
byli d5 Madrytu. Gazeta urzędowa z d. 17. miała ufnieścić nominacją Żabali 
byłego aCjUtanta Espartery ua jenerała kapitana Kastylii a San Miguela inspe­
ktorem kawaleryi.

zniesiony, 
zakonnicy św. Hieronima ^lasztor św. Wawrzeńca w Eskurialu. Wielu' 
upatruje w tern r zporządzerjiu przyszłą zmianę stosunków we wszystkich 
instytucyach k’ .ztornych.

— Cholera zabrała z tego światu 30 osób w Madrycie, właśnie taka liczba 
iuieśiouo 44 osób, które za-

Kronika warszawska i kraj o v
(Gaz. codz.) 

Skończyły się z dniem 8. Wyześnia największe doroczne 
chowy, a skończyły się ze zwykłą^świetnością, przy asystenc 
gna z powrotem na wszystkie ■ irony pajęczemi szlaki kou 
z pielgrzyińek, pobożnie poczętych i pomyślarych, a hucznie 
wadzonych. Możeby dziś J iż J nie było potrzeby odbywan 
w tak iicznem groni^ przy^s^Hnającenf. wielkie wędrówki nar

, ... I rawany po arabskich pustyniac w kraju naszym bezpiei
— Z 5 <drytu donoszą pod d. 14. Września, że dekret z 3. Maja został't>tra[,t.y, a|e zresztą nje śmiemy powstawać na ruch tych karaw 
iony, na mocy którego za ministerstwa San Luis mieli objąć w posiadaniet ‘względu na uświęcający j4* *chryz ‘raat tyło,wiecznej przeszłości, jt 

na błogi wpływfxęliffitności ludowej, jaka się w tym fakcie objav
Już to przyzmlhnałeży, że wplecenie Częstochowy w łańcuc 

lei żelaznej, znaćznR zapewne przerzedza szeregi piesz/ch pielgn 
tern większej przyd^o im zasługi. Bopfasługą i poświęceniem jest , 
nie i walczyć z trudau.i wtedy, gdy tak łatwo wziąwszy bilet podróżnymi.zapadła na k? epidemią. Od 13 do 14. b. lmAai .,__ _  „ u MUCV wuiułh

chorowały wfr Cholerę, do lazaretu wojskowej. Władze miejskie, które tę wagonu i po kilku godzinach snu lub pogadanki,znalezć się swobodnie,
epidemią nazywają kolką żółciową, opatrzyli wie ae sale w każdej dzielnicy Eęz utrudzenia u święconych progów Bogarodzicy. Ahnchociaźby nawet kto
minnłn <-»r 1 tlACOinlo 1 ł 1 fl 'i I O '7 1 UJ H O O A'Kv h.') tph A A I Pk 1 I*  *7  O K 45 .PI ’ 1 • * . I . r » .miasta w łóżka i pościele, tudzież i w inne r>° .eby na“ten cel potrzebne.

— Nacion oświadcza, że pogłoski obiegające od kilku dni o zmianie ga- 
binetu, są płonne, bo gabinet jest zgodnym, jak dawniej.

Według Epoki potwierdził centralny komitet wyborczy programat 
ułożony przez liberalną Union. Tenże ma być przedłożony walnemu zgro­
madzeniu w d. 17. b. in. w teatrze del Oriente. Główne punkta tego progra- 
matu brzmią jak następuje: I) zupełne i uroczyste uznanie rewołucyi lipcowej 
i wszechwladztwa przyszłego konstytucyjnego zgromadzenia; 2) prawowitość 
konstytucyjnego tronu Izabelli II., bądź jako wynikłość dziejowego faktu, lub 
uświęconego przez rewolucyą czynu: 3) gwardya narodowa i stała armia, jako - 
obrońcy wolności i niepodległości kraju; ’4) polityczna centralizacya, która jest 
narodową jednością; administracyjna decentralizacya, która jest ży<£em ludów 
i podstawą tradycyjnych wolności kraju; 5) nieodzowna konieczność moral­
nego i ścisłego prawa względem posuwania się na wyższe stopnie we wszy­
stkich zawodach państwa, jako jedynego środka, do utrzymania społeczności 
i nie zochydzenia rewołucyi; 6) wolność prassy, wolność trybuny, nietykal­
ność magistratur, odpowiedzialność ministerstwa za przeszłość, obecność 
i przyszłość; 7) bezpieczeństwo osób i własności jako pierwsza zdobycz ludu 
wolnego, który jest godnym swojej wolności.

— Według Epoki Krystyna uda się z swoją rodziną do Szwajcaryi 
i wcale niezamierza osieść nad granicą.

— Narwaez przybył dnia 8. Września w towarzystwie swego adjutanta, 
pułkownika Enriąuez i kilku kawalerzystów z szwadronu afrykańskiego, któ­
rych spotkał w drodze, do Malagi, gdzie stanął u swojego krewnego. Wkrótce 
po jego przybyciu stanął odwach honorowy przed domem, ale go nieprzyjął. 
Dnia ligo siadł na okręt i popłynął do Marsylii.

Kromka miejscowa.
Poznań, 22. Września. - Na posiedzeniu reprezentantów miasta w d. 

20. b. ra. miało być odczytanera sprawozdanie z obrachunków kass szkół ele­
mentarnych za r. 1853 i sprawozdanie z obrachunków funduszu teatru miej­
skiego za rok 1853. Z powodu nieobecności sprawozdawcy, odczytanie od­
roczono. Z porządku dziennego następnie przypadło odczytanie sprawozda­
nia względem wyboru uzupełniającego komisyą szacunkową podatku gminnego 
od dochodów. Ze sprawozdania odczytanego przez pana professora Mullera 
pokazuje się, że w miejsce u by łych wybrano 5 członków, radzcę p. Baartha. 
kupców H. Mamrotha, Ascha, Magnuszewicza i Gadebuscha, na zastępców 
p. Lówinsohna, Liszkowskiego, Fiedlera, Auerbacha i J. Prevostego. Wybór, 
do komisyi szacunkowej podatku rządowego od dochodów odroczono na pó­
źniej. Następny przedmiot wzięty pod obrady dotyczył nabycia gruntów na 
zakład oświecenia miasta za pomocą gazu. Pierwszy z tych gruntów na Grobli 
położony pod nr. 9 będący własnością p. Obsta, kupiono za 11,500 tal. pod 
warunkiem, aby sprzedawca przyjął obligacye miejskie po cenie nominalnej, 
drugi pod nr. 8. także na Grobli położony należący do dzieci pana burmistrza 

Guderiana pod podobnym warunkiem zf 
towy jako władza opiekuńcza żąda złoże 
miejskich, ale gotowizną. Ponieważ z 
opiekuńczy urosłaby strata dla miasta, p» 
warunek sądowy, lub też cofnąć kupno? 
zdania magistratu, jakim sposobem możn. 
gruntów na zakład gazowy. Zgromadzenie n 
stąpić do dalszych robót około tego zakład 
sdrawozdania komisyi finansowej względem 
Panowie Witkowski i Mamroth są tego zdań 
skie mogą być na ten cel wypuszczone w obi 
nominalnej. Resztę posiedzenia zajęły rozpr 
czeń na szkołę realną i regulaminu czynności z^

, — Donieśliśmy już w jednym z poprzedni
wieść się rozeszła pomiędzy ludem okolicy W 
w Szwecyi miała wymrzeć ludność wiejska i że 
ścian, aby się przesiedlili do Szwecyi, gdzie otrzyi 
łych szwedzkich włościanach. Podobna wieść takż 
dzy włościanami we wielu powiatach pomorskich, 
dyrektor policyi w Szczecinie co następuje: we wieli 
się pogłoska, że tu utworzył się komitet, w celu uh 
ścianom do królestwa szwedzkiego, gdzie miała cal. 
których rząd szwedzki rozdaje gospodarstwa włościat 
wiadomości przez dyrekcyą policyi, pokazało się, że p 
płonną. Przekonanie się to urzędowe podajemy z tym 
do publicznej wiadomości, że wychodźcom do Szwecy 
udziela najmniejszego wsparcia.

Szczecin, d. 18. Września 1854. Kr 
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cyframi statystycznemu za- 

saka, gdzie pracuje także 
Aładają się oni obydwa na 
y, który jest już bliski u- 

miowieckiego, Potockiego, 
G tfności. Niewątpimy, że 

nakomitszych dzieł w.tym 
razki pana Brodowskiego, 
cb rannych z pola bitwy«.

. tkże konia pod łlerburtem, 
r tym rodzaju sztuki celuje, 

ly y połowie Sierpnia r. b. Od- 
anej przez Merzbacha i obiecuje 
skich obszerny jej rozbiór. Mo­

cowanych arcydzieł zagranicznych 
..szota, przytacza, że to jest najła- 

ych dzieł. Zdanie to podzielamy naj- 
ektóre z naszych arcydzieł doczekały 

\ . .
i swojego zakresu, pozostanie mu juz 

..ybysza, »Kalendarze« (Roczniki) go- 
hodzi im o to, żeby wystąpiły strojno 

uaściciel znanego zakładu litograficznego, 
Gądaną kolendą. Widzieliśmy przygoto- 

udarz ścienny i biurowy® na r. 1855, z pię- 
dług rysunku znakomitego młodego malarza 

owy w postaci młodego chłopca wygląda cie­
lony kronika trzyma gotową księgę do wpisy- 
ugiej obfitość w postaci kobiety z sierpem w rę- 

miżej z prawej strony nowy przybysz wychyla 
<rony zgarbiony dziadek ustępuje mu się z drogi, 
gromadka wieśniaków winszuje swemu panu no- 

-łodzieniec odprawia sobutki skacząc przez ogień, 
imi sztuk pięknych, rolnictwa i rzemiosł otacza- 
umieszczone dni całego roku, bardzo zręcznie po­
dobne chęci p. Fajansa zostaną ocenione, bo taki 

istąpi jeszcze miejsce rysunków, jakiemi niektórzy 
» ań przyozdabiać.

dro powiedział:
■ '4 — czy lasem

delską milę przejechać się czasem.

u ludzie nic się nie zmienili, bo i dziś podobnych 
kich możnaby tuzinami naliczyć. Uwaga ta nawinęła 

i< dziwę arcydzieło sztuki złotniczej wykonane niestety 
dem tern jest kwiat wyrobiony że srebra w zakładzie 

ren czeladnik nad nim pracował, ale cóż to za delika- 
„ i zręczny pomysł w układzie? Gdyby za granicą coś 

podobnego ujrzało świat, wyrywanoby sobie z rąk dzieło mozolnej pracy, 
a u nas spoczywa spokojnie pod kloszem; bo podobno kto tylko przeczyta 
napis, że wyrobione w Warszawie, zgarnia już nawet odliczone pieniądze. 
Korzystna perspektywa dla tutejszych wyrobów!

Inżenier p. John llead przybył nareszcie dla wprowadzenia w ruch wo­
dociągów, co zależy7 już teraz głównie od złożenia i ustawienia machiny. 
Szczegóły składać mające tę machinę olbrzymiej są wielkości i wnosić można, 
że znacznego przeciągu czasu będzie potrzeba do połączenia ich w jednę całość 
i ustawienia we właściwem miejscu. Oglądaliśmy na miejscu poczynione przy­
gotowania; pora zimowa nie będzie przeszkadzać robotom, bo budowla mie­
ścić mająca machiny zostanie oszkloną, a po młodynnzagraricznym inżynie­
rze i po przyobiecanej mu pomocy od tutejszych inżynierów i mechaników, 
spodziewać się najeży, że z początkiem wiosny r. 1855 wodociągi w ruch 
wprowadzone zostaną. Mnóstwo osób zgromadza się nad Wisłą wprost ulicy 
Karowej, aby się przypatrzeć wykonanym i wykonywającym się robotom.

400 skopów tuczonych jest do sprzedania 
W Smoyorzewie pod Gostyniem.

Pszenicy, szefel.............................
Żyta, słreFel.............................
Jęczmienia, szefel..........................
Owsa, szefel...................................
Tatarki, szefel................................
Rzepik zimowy................................
Rzep zimowy...................................
Grochu, szefel.................................
Ziemniaków, szefel.......................
Siana, centnar .................................
Słomy, kopa....................................
Masła, garniec..........................  , .
Spiritusu (beczka 120 kw.)80|Tral.

Gęsto już po podwórzach, a nawet na ulicach po przed domami poroz­
kładane kloce drzewa, świadczą o przezorności mieszkańców i o nadchodzącej 
szybkim krokiem jesieni. Gdzie niegdzie, choć to nieśmiało, zapalił się już 
na kominku ogień, ubliżający przedwczesnością swoją naszemu klimatowi. 
Jako kara na potwarców naszej pogody spadnie katar, nieuchronne następstwo 
kominków. '■ |

Skrzynki pocztowe do przyjmowania listów stęplowanych lub nie fran­
kowanych, w głąb kraju przeznaczonych, pojawiły się przy kilku budyń-, 
kach i świadczą o staranności władzy pocztowej dla wygody publicznej. Pi 'za­
chodzi nam przy7 tej sposobności żałować, że niemamy dotąd urządzonej 
jeszcze poczty miejskiej, za którą i rozległość i ludność Warszawy zupełnie 
już przemawiają.

Młyn parowy z dniem 1. Listopada ma być częściowo w bieg puszczony. 
Statki parowe ślizgają się szparko na Wiśle i kursują żywo przewożąc 

towary i osoby z Warszawy i do Warszawy. Widać dobrze im idzie, bo 
i akcye tego przedsiębiorstwa zaczynają już być poszukiwane. Onegdaj pier­
wszy’raz zażądano i sprzedano akcye spółki statków parowych na warszaw­
skiej giełdzie.

jfitr. toteryu u' Berlinie,
Berlin, d. 21 Wrześ. — Podczas dziś ukończonej 3 kl. 110 kr. kl. lot. 

padła główna wygrana 15,000.tal. na nr. 20,190; 2 wygrane po 2000 tal. na 
nra: 4024 i 9662; 2 wygr. po 1000 tal na nra: 1039 i 53,728; 2 wygr. po 
500 tal na nra: 22,440 i 77,143; 4 wygr. po 300 tal. na nra: 61,219. 71,029. 
73,850 i 86,857; i 10 wygranych po 100 tal. na nra: 3463. 10,638. 11,425. 
17,915. 20,965. 35,519. 37,319. 46,337. 67,062 i 72?067.

Jiaudloue.
Berlin, dn. 21. Września.— Pszenica 80—90 tal., żyto 60—66 tal., 

jęczmień 42—48 tal., owies 25 — 30 tal, groch 58 — 68 tal, olej rzepiowy 
15| tal., olej lniany 14£ tal, okowita bez beczki 35 tak

Szczecin, d 21. Września.— Pszenica 80—90 tal, żyto 60—61 tal., 
olej rzepiowy i tal, okowita 10“ tal.

ysziy następujące nowe utwory mu
Ć. JErf. FaUie,

- .y i nauczyciela muzyki w Poznaniu: 
, chant la Sirenc, Nocturnc p. Piano.

14. Gr. Galop romantique p. Piano a 4 mains. 
op. 17. Gr. Valse p. Piano, 
które nabyć można we wszystkich księgarniach.

OBWIESZCZENIE?
Fanty, w miesiącach Październiku, Listopadzie 

i Grudniu 1853., i w Styczniu, Lutym i Marcu 
1854. r. aż do uplynionego czasu udzielonych po­
życzek i 6 miesięcy7 później z tutajszego lombardu 
miejskiego nie wykupione publicznie sprzedane będą 
w dniach 25. i 26. Października r. b. i dniach na­
stępnych w przedpołudniowych godzinach od 9. 
do 12. godziny na ratuszu.

Poznań, dnia 10. Lipca 185L Magistrat.

LIST GOŃCZY. ,
Czeladnik ciesielski Wawrzyn Gottwald zo­

stał o pojedynczą kradzież na jednotygodniowe wie­
zienia wskazany.

W roku 1852. przebywał tenże w małem Ro h r s - 
dorf w powiecie Loewenberg,' lecz później opu­
ścił miejsce swego pobytu, aby usunąć się od przy- 
aresztowania.

Wszelkie władze cywilne i wojskowe wzywamy 
uprzejmie, aby na Go tt w7 a Id a baczne miały oko, 
a w razie zdybania go, aby go przyaresztowały 
i takowego do naszej lnspekcyi więzienia odesłać 
raczyły.

Poznań, dnia 18. Września 1854.
Królewski Sąd powiatowy. Wydział i. 

dla spraw karnych.

Nowy kurs naukowy rozpocznie się w szkole 
naszej d. 17. Października. Uczennice będą przyj­
mowane przed tym dniem. 0 rozkładzie, biegu 
nauk, jako też o warunkach przyjęcia, można się 
dowiedzieć z programu, który zakład udziela.

Poznań, dnia 19. Września 1854.
JK. .1. Baręgewskie.

AtTIiCTA.
We wtorek dnia 26. Września r. b. przed połu­

dniem od godziny 9~ sprzedawać będę na rachu­
nek zamiejscowego domu handlowego, przez publi­
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę w 
lokalu aukcyjnym pod Nr. 18. Szerokiej ulicy: kilka 
szefli
(Irewni^iyeh szpilek Bertiń~ 

s/iich do butów.
IfApSChitZ • Król, komissarz aukcyjny.

Nowy kurs w zakładzie moim dla pici żeńskiej 
rozpocznie się dnia 12. m. przyszłego, i do tego 
czasu zameldowania nowych uczennic, miejsce -mieć 
m°g^- Seifert w Śremie.

Osoby mieszkające w Poznaniu, życzące sobie, 
aby im Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego na 
wieczór przed dniem daty do stancyi odnoszoną 
była, zechcą takową zapisać u Ignacego Paje- 
wskiego przy ulicy Jezuickiej Nr. 12.

Z kończącym się trzecim kwartałem 
donoszę Szanownym czytelnikom gazet, że niemniej 
w 4tyrn kwartale 1854. r. przyjmuję zamówienia 
na wszystkie tutejsze i zagraniczne dzienniki, i ta­
kowe do domu Szanownych abonentów odnoszę, 
a Posener Zćitung i Gazetę Wici. X. Poznańskie­
go już poprzedniego wieczora.

Szczególniej uwagę tę uczynić mi wypada, że 
jedynie tym panom gazetę do domu przynosić mogę, 
którzy u mnie zapisują.

A. lleise, ulica Sto Marcinska Nr. 63.

We większym handlu korzeni i wina w Pozna­
niu znajdzie uczeń z Prowincji, posiadający po­
trzebne wiadomości szkolne, natychmiast miejsce. 
Bliższa wiadomość na frankowane zapytania pod 
B. K. w Ekspedycyi tej gazety.

Najprzedniejsza Dysseldorfska .
musztarda winna

w słoikach i kwartami tanio 11
Bustawa Itielefeld, Rynek Nr. 87

Świeże OStrzyyi handlu wina
Sctdymanua.

Kurs giełdy berlińskiej.

Pożyczka rządowa dobrowolna............
dito z roku 1850.............
dito z roku 185Z.............

Obligi długu skarbowego......... ■..........
dito premio w handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .. 
dito miasta Berlina...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Bilety rentowe Poznańskie..................
Louisdory................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

I

31
4}
3J
34
34
4
34

31
4 931

Qi
108*
‘85’

Prus Wschodnich . . . 
Pomorskie..................
W. X. Poznańskiego. . 
W.X.Pozn., nowe.. 
Szląskie .......................
Prus Zachodnich....

Dnia 22. Września 
1854 r,

Oil I Jo M
L | strr. | rn.| tal.|sgr|h*

2 28 10 3 21
2 6 8 2 17 6
1 20 1 5

— 27 6 1 7 6
1 18 6 1 25 6

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— 19 — — 21 _
— 25 — — 27 -
5 15 — 6 _
1 25 — 2 5 —w

28 7 6 28 15 —


